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KRÓLEWIECKIE LISTY 
JANA MIKULICZA DO FRYDERYKA ALTHOFFA

W ro k u  1975 m ija  125 l a t  od ch w ili naro d z in  i 70 la t  od śm ie rc i św ia to w ej 
s ław y  lek a rza , „ jednego  z na jzn ak o m itszy ch  ch iru rg ó w  w szystk ich  czasów ” 1 — J a n a  
M ikulicza. B ył on p re k u rso re m  now oży tnej ch iru rg ii, a  jego  dzia ła lność  zaw ażyła  
na  rozw o ju  te j dz iedziny  w  dw óch k ręg ach  k u ltu ro w y ch : p o lsk im  i  n iem ieck im .

J a n  A n ton i R adeck i-M iku licz  u rodz ił s ię  w  C zern iow cach  n a  B ukow in ie  16 
m a ja  1850 r o k u 2. Do szkół uczęszczał w  m ieście  ro d z in n y m  o raz  w  P rad ze , W iedniu  
i K lag en fu rc ie  (Celow cu) w  p o łudn iow ej A u strii. Po  o trzy m an iu  św iad ec tw a  d o j­
rza łośc i w s tąp ił n a  W ydział L e k a rsk i U n iw e rsy te tu  w  W iedniu , k tó ry  pod k ie ru n ­
k iem  ta k  zn ak o m ity ch  s ław  ja k  an a to m a  H y rtla , an a tom opato loga  R o k ita n sk y ’ego. 
ch iru rg ó w  D u m re ich e ra  i B illro th a , a  tak że  o k u lis tów  S te llw ag a  i A r tla  o raz  d e r ­
m ato logów  A u sp itza  i H eb ry  p rzeżyw ał sw ój d ru g i w  h is to r ii  ro zk w it. W  1875 ro k u  
M ikulicz  u zy sk a ł s to p ień  d o k to ra  w sz ech n au k  le k a rsk ich  i  w k ró tce  d a ł s ię  poznać 
jak o  je d e n  z n a jzd o ln ie jszy ch  uczniów  w spom nianego  ch iru rg a , B illro th a . J em u  
zaw dzięczał M iku licz  n ie ty lk o  o p anow an ie  rzem iosła  o p e ra to ra , lecz ró w n ież  po ­
p a rc ie  i p ro te k c ję  n a  d rodze n au k o w ej k a r ie ry . B yć m oże, w ięź  m iędzy  n im i s ta ­
now iły  zam iło w an ia  m u z y c zn e 3. M iku licz  bow iem  ukończy ł rów n ież  k o n se rw a to ­
riu m  w  W iedniu . Jego  za in te reso w an ie  m u zy k ą  trw a ło  całe życie, a  dom  jego  był 
o środk iem  życia m uzycznego.

W  1880 ro k u  M iku licz  u zy sk a ł n a  un iw e rsy tec ie  w ied eń sk im  ven ia m  legendi 
z ch iru rg ii. W ty m  sam y m  ro k u  ożen ił się, a  pon iew aż  ów czesne p rzep isy  w y k lu ­
czały  m ożliw ość z a tru d n ie n ia  żonatego  a sy s ten ta , złożył p o d an ie  o s tan o w isk o  p ro ­
feso ra  ch iru rg ii n a  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im . D zięki p o p arc iu  sw ego p ro te k to ra , 
w  1882 ro k u  o b ją ł k a te d rę  c h iru rg ii w  K rak o w ie . W  p ięć  l a t  późn iej p rzen iósł s ię  
do K ró lew ca, a  s tam tąd  do W rocław ia. K lin ik a  p row adzona  p rzez  n iego w  ty m  
m ieście  „b y ła  w zorem  d la  n ieom al całego ś w ia ta ” 4, a  on sam  zy sk a ł s ław ę  jednego

P ro f. d r  m ed. i  fil. W o lfram  K a ise r je s t w yk ład o w cą  w  I  K lin ice  In te rn is ty c z ­
ne j U n iw e rsy te tu  M arc in a  L u tra  w  H a lle -W itten b erd ze  i p rzew odn iczącym  T o w a­
rzy s tw a  H is to rii M edycyny  w  N RD  (od red.).

1 J. R u tkow sk i, C hirurg ia , t. 1, W arszaw a 1954, s. 5.
2 S. K ośm ińsk i, S ło w n ik  leka rzó w  p o lsk ich , W arszaw a  1883; B. S eyda, D zieje  

m e d y c y n y  w  zarysie , Cz. 2, W arszaw a  1965, ss. 345—346; Z. W ik to r, Ja n  M iku lic z  
(1850—1905), w : Sześćse tlec ie  m e d y c y n y  k ra k o w sk ie j , t. 1, K ra k ó w  1963, ss. 171— 197.

8 Z. W ik to r, ap. cit., s. 175. B yw ało  n iek iedy , że g ry w a li n a  cz te ry  ręce  lub  r a ­
zem  siedz ie li nad  ręk o p isem  n ie  dokończonej jeszcze I I  sym fon ii B rahm sa .

1 J . Bogusz, K ra k o w sk a  S zko ła  L e k a rsk a  od ro k u  1860. K ra k ó w  1960, s. 721.
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z n a jw ięk szy ch  ch iru rgów . Z m arł w  pełn i s ił żyw otnych , u  szczy tu  pow odzenia 
14 czerw ca 1905 ro k u  i zosta ł pochow any  w  Św iebodzicach  na  Ś ląsku  5.

O siągn ięcia  i dorobek  M iku licza  by ły  olbrzym ie. O głosił pon ad  200 p ra c  n a u ­
kow ych, w  ty m  w ie le  k s iążek  i  a tlasów . W yksz ta łc ił poko len ie  ch iru rg ó w  polskich  
i n iem ieckich , zostaw ił po sobie ślad  w e w szy stk ich  n iem al dz iedzinach  ów czesnej 
ch iru rg ii. Do w iekopom nych  zasług  M iku licza  na leżą  jego pom ysły  i  u lepszen ia  
w  ch iru rg ii ja m y  b rzu szn e j. P ie rw szy  w  św iecie dokonał o p e rac ji p la sty czn e j p rz e ­
ły k u  6, podał szereg  now ych  o ry g in a ln y ch  m etod  op eracy jn y ch ; w p ro w ad ził ezofago- 
i gastroskop ię . O pisał now ą jed n o stk ę  chorobow ą (o bustronne  pow iększen ie  g ruczo­
łów  łzow ych i ś lin ianek), k tó ra  n a  s ta łe  w esz ła  do p od ręczn ika  pa to log ii pod nazw ą 
choroby  M ikulicza . P ie rw szy  op isał ch a rak te ry sty c z n e  d la  z ia rn in y  tw ardz ie low ej 
kom órk i, zw ane  do dz isiaj k o m ó rk am i M ikulicza . On też  p ierw szy  w p ro w ad ził r ę ­
k aw iczk i n ic iane  do zabiegów  o p eracy jn y ch  i u lepszy ł a n ty se p ty k ę  p rzez sto sow a­
nie jodo fo rm u  do od k ażan ia  ra n  i narzęd z i ch iru rg icznych . Z a n a jw ię k sz ą  jed n a k  
zasługę M iku licza  poczy tu je  się  p ie rw sze  p ró b y  zab iegów  o p e ra cy jn y ch  w  o tw a rte j 
k la tce  p ie rsiow ej. U to row ał ty m  d rogę  now ej dziedzin ie  ch iru rg ii zw ane j to ra k o ­
ch iru rg ią  7.

Rzecz c iekaw a, postać  M ikulicza  —  ja k  do tąd  — n ie  z a in te reso w ała  pow ażn iej 
po lsk ich  h is to ry k ó w  m edycyny  i  w łaśc iw ie  n ie  doczekała się opracow an ia . Poza 
ro zp raw am i tra k tu ją c y m i o jego zasługach  d la  rozw o ju  ch iru rg ii w  P o ls c e 8, o jego 
przynależnośc i n a ro d o w e j9, a  tak że  poza okolicznościow ym i, roczn icow ym i a r ty k u ­
ła m i 10, b ra k  (z w y ją tk ie m  ro zp raw y  Z dzis ław a W ik to ra J1) obszern ie jszej m onografii, 
k tó ra  by  w szech stro n n ie  o św ie tliła  tę  n iezw y k łą  sy lw etkę .

5 M ikulicz zm arł na  ra k a  żołądka, k tó reg o  sam  u sieb ie  rozpoznał. O p erac ji po d ­
ją ł  się p rzy jac ie l M ikulicza  A nton  von  E ise lsberg , jed n a k  sp raw a  posunęła  się ta k  
daleko , że og ran iczy ł się  ty lk o  do p ró b n e j lap a ra to m ii, 7 styczn ia  1905 roku . M ik u ­
licz do o s ta tn ich  chw il sw ego życia n ie  u s taw a ł w  p racy  nau k o w ej. Jego  zw łoki 
spoczyw ają  na  cm en tarzu  w  Św iebodzicach  a  g rób  p rz y k ry w a  m arm u ro w a , czarna  
p ły ta  z n ap isem : „M ikulicz”.

6 E. S ieńkow ski, R o zw ó j ch irurg ii żo łą d ka  w  Polsce, S tu d ia  i M ate ria ły  z D zie­
jów  N au k i P o lsk ie j, S e ria  B. 1970, z. 18, s. 71.

7 Z. W ik to r, op. cit., s. 196; W. B ona, Z asług i Jana  M iku lic za  d la  ro zw o ju  ch i­
rurg ii p o lsk ie j,  A rch iw um  H isto rii i F ilozofii M edycyny, t. 10, 1930, z. 2, s. 229.

8 W. B ona, op. cit., s. 122; A. K w aśn ick i, R o zw ó j n a u k i i  nauczan ia  w  W yd zia le  
L e k a rsk im  UJ w  X I X  stu leciu , N ow iny  L ek arsk ie , t. 17, 1905, ss. 385—440; Z. W ik ­
tor, Jan  M iku licz . R y s  życ ia  i  dzia ła lności, S p raw o zd an ia  P o lsk ie j A kadem ii U m ie ­
ję tności, t. 51, 1950, n r  6, ss. 409—413; tenże, Jan  M iku lic z , ja ko  pro fesor U n iw er­
s y te tu  K ra ko w sk ieg o  i  W rocław skiego  (1850—1905), P o lsk i T y godn ik  L ek a rsk i, R. 20, 
1965, n r  6, ss. 231—233.

9 Z. W ik to r, J . S ta rzew sk i, O polskość genia lnego ch irurga  Jana  M iku licza , 
P ro b lem y , R. 11, 1955, n r  10, ss. 699—703; Z. W ik to r, W spraw ie  narodow ości Jana  
M iku licza , P o lsk i T ygodn ik  L e k a rsk i, R. 12, 1957, n r  7, ss. 1830— 1832.

10 A. G abszew icz, Jan  M iku lic z , G aze ta  L e k a rsk a , 1905, n r  26, ss. 641—651; 
J. P eszke, Ja n  M ik u lic z -R a d eck i,  K ry ty k a  L ek a rsk a , 1905, z. 7, ss. 148—151; L. M iecz­
kow ski, Sp. Ja n  M iku lic z -R a d eck i, N ow iny  L ek ars ie , R. 17, 1905, n r  17, s. 398; 
J .  R u tkow sk i, Jan  M iku lic z  (1850—1905), P o lsk i T y godn ik  L ek a rsk i, R. 5, 1950, 
n r  42, ss. 1493— 1495; tenże, J a n  M ik u lic z  w  setną  rocznicą u ro d zin  (1850— 1905), 
P o lsk i P rzeg ląd  C h iru rg iczny , t. 22, 1950, z. 4, ss. 577— 581; H. S ch ram m , W sp o m n ie ­
n ia  o Jan ie  M iku lic zu , A rch iw u m  H is to rii i F ilozofii M edycyny, t. 12, 1932, z. 1, s. 21; 
Zob. też  n ek ro log i w  gaze tach  k rak o w sk ich : Czas, 1905, n r  135 i 136; N aprzód , 1905, 
n r  161, N ow a R eform a, 1905, n r  136 i 138.

11 Z. W ito r, Ja n  M iku licz , ss. 171—197. Są to  p raw dopodobn ie  w y ją tk i n ie  og ło ­
szonej d o tąd  d ru k ie m  m on o g ra fii o M ikuliczu , z a ty tu ło w an e j: Ja n  M iku lic z , d zia ­
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Z an im  je d n a k  uk aże  się  oczek iw ana  m on o g ra fia  o M ikuliczu , w a rto  zapoznać 
się  szerze j z jego k o resp o n d en c ją , k tó ra  m oże u zupełn ić  jego b io g ra fię  w ie lo m a  cen ­
nym i i now ym i szczegółam i. T ak im  źród łem  in fo rm a c ji są  lis ty  M iku licza  o d n a ­
lezione w  p ry w a tn e j k o re sp o n d en c ji F ry d e ry k a  A ltho ffa , p o d sek re ta rz a  s ta n u  w  p r u ­
sk im  m in is te rs tw ie  o ś w ia ty 12, a  p rzech o w y w an e  w  N iem ieck im  A rch iw u m  C e n tra l­
nym  w  M erseb u rg u  (N R D )13.

O dnaleziono 18 lis tów . S iedem  z n ich  d a to w an o  w  K ró lew cu , pozosta łe  pocho­
dzą z W rocław ia  (6), K ra k o w a  (3), B erlin a  i S chev en in g en  (po jednym ).

K o re sp o n d en c ja  k ró lew ieck a  dotyczy  jednego  z w ażn ie jszy ch  ok resów  życia 
le k a rz a ; zdan iem  żony, H e n rie tty  (z dom u P acher), czasy  p o b y tu  w  K ró lew cu  n a ­
leża ły  do n a jp ło d n ie jszy ch  w  dz ia ła lnośc i zaw odow ej M ikulicza . L is ty  u z u p e łn ia ­
ją  m ało  n am  z n an y  p o r tr e t  duchow y gen ia lnego  c h iru rg a  i rz u c a ją  p ew n e  św iatło  
n a  jego  s to su n k i ze św ia tem  le k a rsk im  o raz  z p rze d staw ic ie lam i w yższej a d m in i­
s tra c j i  p ru sk ie j.

D ecyzja  p rzen iesien ia  się z K rak o w a  do K ró lew ca  zaw aży ła  n a  da lszych  lo ­
sach  M iku licza  i p ra w ie  zupełn ie  p rz e rw a ła  ścisłe  zw iązki, ja k ie  łączy ły  go z p o l­
s k ą  c h iru rg ią  i m ed y cy n ą  o raz  z po lskośc ią  w  ogóle.

M iku licz  p rzy b y ł do K ró lew ca  n a  p o czą tk u  1887 ro k u . P oprzedn io , p rzez 5 la t  
b y ł p ro feso rem  c h iru rg ii n a  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im , a la ta  jego p ro fesu ry  
w  K rak o w ie  by ły  „pod k ażdym  w zględem  n a jśw ie tn ie jszy m  ok resem  w  dz ie jach  
k lin ik i ch iru rg iczn e j k ra k o w sk ie j” . T u  op racow ał szereg  now ych  m eto d  o p e ra cy j­
nych  i narzęd z i ch iru rg icznych , tu  rozbudził żyw y ru c h  n au k o w y  i n a p isa ł 30 p rac  
w  języ k u  p o lsk im  pośw ięconych  ch iru rg ii. M iku licz  s tw o rzy ł w  K rak o w ie  p o lsk ą  
szkołę ch iru rg iczn ą , a w ie lu  jego  uczniów  pow ołano późn iej n a  s tan o w isk a  a k ad e ­
m ick ie . Do w y b itn y ch  uczn iów  M iku licza  w  ta m ty m  o k res ie  na leże li: H ila ry  
S ch ram m , późn ie jszy  p ro feso r ch iru rg ii w e L w ow ie, R udo lf T rzeb icky , ty tu la rn y  
p ro feso r ch iru rg ii w  K rak o w ie , A le k sa n d e r B ossow ski, p io n ie r m ikrob io log ii w  P o l­
sce, p ro feso r nad zw y czajn y  w  P o zn an iu  a n ad to  R om an  S o n d erm ay er, C zesław  G ó r­
ski, Ig n a cy  L in k  i M a je w s k i14.

O okolicznościach , ja k ie  tow arzy szy ły  p rz e jśc iu  M iku licza  z W szechn icy  K ra ­
kow sk iej n a  A lb erty n ę , p isa ł w sp o m n ian y  w yżej H ila ry  S ch ram m  w  n a s tę p u ­
jący  sposób:

ła lność n a u ko w a  i rys  życ ia  ze  szczeg ó ln ym  u w zg lęd n ien ie m  o kre su  w rocław skiego . 
M onografię  tę  złożył a u to r  do d ru k u  jeszcze w  1953 ro k u , a le  z n iezn an y ch  p rz y ­
czyn n ie  d o ta rła  ona  do r ą k  czy teln ików . P ro f. d r m ed. Z. W ik to r z m a rł w  1970 r.

12 F ry d e ry k  T eodor A lthoff, u r . w  D in s lak en  1 9 I I 1839, p ru s k i m ąż  s tan u , s tu ­
d iow ał p ra w o  w  B onn  i  B erlin ie . W yk ładow ca p ra w a  fran cu sk ieg o  oraz  now oży t­
nego p ra w a  cyw ilnego n a  u n iw e rsy tec ie  w  S tra ssb u rg u . D y re k to r i  rzeczyw isty  ta j ­
n y  n a d ra d ca  rząd o w y  w  M in is te rs tw ie  do S p raw  D uchow nych , O św ia ty  i  M edycyny. 
Od 1903 ro k u  p rofesor. P o d  koniec  życia  o trzy m ał godność sy n d y k a  koronnego. 
W jego  g e s tii leżały  m .in . sp raw y  obsady k a te d r  u n iw ersy teck ich , ja k  rów nież  f i­
n a n so w an ie  n iek tó ry c h  przedsięw zięć  i  b a d ań  nau k o w y ch  n a  p o lu  m edycyny . Z m arł 
w  S teg litz  pod  B erlin em  20 p aźd z ie rn ik a  1908 ro k u  (R. L üd icke , D ie P reussischen  
K u ltu sm in is te r  u n d  ih re  B ea m ten  im  e rs ten  Ja h rh u n d e r t des M in is te r iu m s  1817—■ 
1917, S tu t tg a r t  un d  B erlin  1918, ss. 29—30; A u s  F ried rich  A l th o ffs  S tra ssb u rg er  
Z eit. E r in n eru n g  fü r  se ine  F reunde. Z u sam m en g es te llt v on  M. A ltho ff, J e n a  1914, 
s. 93).

13 D eu tsches Z e n tra la rc h iv , I I  H is to risch e  A b te ilu n g  M erseb u rg  (da le j DZM), 
Rep. 92, A lth o ff B, n r  133, Bd. 1, K. 56— 100.

14 J . R u tkow sk i, op. cit., s. 1494.
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„K an d y d a tu ra  M iku licza  na  s tanow isko  p ro feso ra  ch iru rg ii U J b y ła  p rzez  w ła ­
dze au str ia ck ie  na rzu co n a  K rakow ow i. P oczątkow o n iep rzy c h y ln a  a tm o sfe ra  zm ie­
n ia ła  się w  m ia rę  p ra k ty czn e j dz ia łalnośc i w yb itnego  ch iru rg a . Z  chw ilą  gdy w ła ­
dze a u s tr ia ck ie  n ie  sp e łn iły  p o stu la tó w  M iku licza  odnośnie  do w y b u d o w an ia  now ej 
k lin ik i, p o stan o w ił on opuścić K rak ó w  i p rz y ją ć  o fe ro w an ą  m u  k a te d rę  w  K ró ­
lew cu. O pin ia  pub liczna, lek a rze  k lin ik i, a tak że  pacjenc i, n a  w iadom ość o opusz­
czen iu  K rakow a, w y w arli na  niego ta k  s ilny  nacisk , że postanow ił on  w  K rakow ie  
zostać, je ś lib y  jego  no m in ac ja  n ie b y ła  jeszcze zatw ierdzona . N ieste ty , było  już 
za późno” 15.

W podobny sposób in fo rm ow ało  sw oich  czy teln ików  czasopism o k rak o w sk ie  
„P rzeg ląd  L e k a rs k i” 4  P ism o  donosiło, że na  w ieść  o p rzy ję c iu  p rzez  M ikulicza  
k a te d ry  k ró lew ieck ie j, słuchacze  m edycyny  o raz  s tu d en c i in n y ch  w ydziałów  w  licz­
b ie  600—700 osób u d a li s ię  do p ro feso ra , p rosząc  go o pozostan ie  w  K rakow ie . 
W zruszony ty m  a k tem  p rz y w iązan ia  M ikulicz p rzyrzek ł, że uczyni 2adość p rośb ie  
m łodzieży, je ś lib y  jego n o m in ac ja  jeszcze n ie n a s tąp iła . T ę sam ą  odpow iedź p rz e ­
k a za ł W ydziałow i L e k a rsk iem u  i S en a to w i A k adem ick iem u , in te rw e n iu ją cy m  te le ­
g ra ficzn ie  u m in is tra  o św ia ty  w  W iedniu . Z obow iązał się  n a w e t osobiście po jechać 
do B erlin a  i zabiegać o w strz y m an ie  nom inacji, je śli b y łoby  to m ożliw e. W iado­
m ość pow yższą uzupełn iono  n o ta tk ą  z 3 lu tego, że obaw a sp raw d z iła  się  i p ro feso r 
M ikulicz zosta ł m ian o w an y  k ie ro w n ik ie m  k a te d ry  c h iru rg ii w  K ró lew cu .

W arto  pow yższe in fo rm acje  sk o n fro n to w ać  z lis tem  c h iru rg a  do A lth o ffa  d a ­
to w an y m  z  K ra k o w a  1 lu teg o  1887 ro k u , w  św ietle  k tó reg o  sp ra w a  pozostan ia  M i­
k u licza  w  ty m  m ieście  ry s u je  się  nieco  in a c z e j17. O tóż w  liśc ie  ty m  M ikulicz  dono­
s ił p ru sk iem u  m ężow i s tan u , że n a  w ieść  o ode jśc iu  z K rak o w a  by ł a ta k o w a n y  ze 
w szy stk ich  s tro n , a b y  pozostał. Jed n a k ż e  b y łby  bardzo  szczęśliw y (herzlich  jroh), 
gdyby  w iadom ość o pow ołan iu  go do K ró lew ca  p rzy szła  ja k  na jszybc ie j, n a jle p ie j 
te leg raficzn ie , i po łożyła  k re s  ow ej p rz y k re j sy tu a c ji (p e in lich er  Z ustand ), w  jak ie j 
się znalazł.

L is t w  całej rozciągłości p o tw ie rd za  znane  b iog rafom  dw uznaczne  zachow anie  
s ię  M ikulicza , k tó ry  donosząc A lth o ffo w i o zdecydow anej w o li ob jęc ia  k a te d ry  
w  K ró lew cu , u pow ażn ił jednocześn ie  au str ia ck ie g o  m in is tra  o św ia ty  d ra  P a u la  
G a u ts c h a 18 do in te rw e n c ji w  p ru sk im  m in is te rs tw ie  ośw iaty . T a dw ulicow ość M ik u ­
licza  zo sta ła  od ra z u  u ja w n io n a  przez G au tsch a  i p rzyczyn iła  się  do w y tw o rzen ia  
n iep rzy ch y ln e j ch iru rg o w i opin ii, ju ż  po w yjeźdz ie  z K ra k o w a 19.

N a p y tan ie , czy M iku licz  rzeczyw iście  in te rw en io w a ł w  B erlin ie  n a  rzecz pozo­
s ta n ia  w  K rakow ie , czy też odw ro tn ie , p rosił o p rzysp ieszen ie  n o m in ac ji m ożna 
odpow iedzieć  bez n iedom ów ień. M iku licz  od d aw n a, w b re w  pew nym  pozorom , zde­
cydow ał s ię  opuścić K rak ó w . Z łożyło się bow iem  na  to k ilk a  w ażk ich  pow odów . 
N iew ątp liw ie  n a  p ie rw szy  p la n  w y su w a ły  się jego og rom ne am b ic je  i p a s ja  ch i­
ru rg iczn a , k tó ry ch  n ie  m ogły  zaspokoić p ry m ity w n e  w ów czas w a ru n k i w  k lin ice

18 H. S ch ram m , op. cit., s. 21.
16 P rzeg lą d  L ek a rsk i, 1887, n r  6, s. 94.
17 DZM , R ep. 92, A lth o ff B, n r  133, B d. 1, K . 63.
18 G au tsch  von F ra n k e n th u rm  P a u l F re ih e rr  vo n  (1851—1918) a u s tr ia ck i m ąż  

s tan u , m in is te r o św iaty  w  la ta c h  1885— 1893, n a s tęp n ie  k u ra to r  T h eres ia n u m . W  g a ­
binec ie  B aden iego  p rz e ją ł ponow nie  tek ę  m in is tra  ośw iaty , a  po  s fo rm o w an iu  no ­
w ego rzą d u  zo sta ł m in is trem  sp ra w  w ew nę trznych .

ł0 Z. W ik to r, Ja n  M iku lic z , s. 185.
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k rak o w sk ie j, będ ące j „w  n a jsm u tn ie jsz y m  po łożen iu  ze w szy stk ich  zak ład ó w  u n i­
w ersy teck ich "  20. M iku licz  p rac o w ał tam  w  n iezw yk le  tru d n y c h  w a ru n k a ch , o czym  
z re sz tą  p isa ł sam  w  n a s tę p u ją c y  sposób: „W  p ięc iu  m a ły ch  sa la ch  d la  chorych, 
k tó re  jeszcze w  ro k u  1870 po  części n a leża ły  do z a k ład u  anatom icznego , je s t  um iesz­
czonych 21 łóżek, zazw yczaj je d n a k  w śró d  ro k u  szkolnego m ieści się  w  n ich  do 
30 chorych, z k tó ry c h  część leży  po dw óch  w  jed n y m  łóżku, a  część n a  ziem i.
0  w odociągach, o św ie tlen iu  gazow ym  i w e n ty la c ji an i ś ladu . W ychodki, u m iesz ­
czone pom iędzy  sa lą  m ężczyzn i kob ie t, u rządzone  w  sposób  n a jp ro s tsz y  (zw ykłe 
doły), zd rad za ją ce  ju ż  w  p oko jach  obok położonych sw e  sąsiedztw o . S e p a ra tk i d la  
cho rych  zaraź liw ych  i in n y ch  u b ik a c ji b ra k ” . I d a le j: „G dy  p rzy b y łem  do K ra ­
kow a, p o s iad a ła  k lin ik a  ty lk o  jednego  a sy s te n ta , m u s ia łem  się  p rz e to  z p o czą tku  
po znacznej części zadow olić a sy s tą  m ało  sp ra w n y c h  s tu d en tó w . Od p o czą tk u  tego 
półrocza m am  prócz d rug iego  a sy s te n ta  dw óch  po d asy sten tó w . N iem nie j jed n ak
1 dziś p rzeznaczam  uczniów  po k o le i do asysty , n a rkozy , p o d aw an ia  narzędz i, 
a  a sy s ten c i n a d zo ru ją  ich  dz ia ła ln o ść” 21.

M ożna sobie  w yobraz ić , co m y ś la ł i  czuł M ikulicz, w y ch o w an ek  w zorow ej k li­
n ik i w ied eń sk ie j, gdzie o w ysok im  poziom ie i o s iągn ięc iach  ch iru rg iczn y ch  decydo­
w a ły  a se p ty k a  i a n ty se p ty k a , a czystość doprow adzono  „aż do zb y tk u ” ! J a k im  m u ­
s ia ł się  M iku licz  odznaczać ta le n tem  i zapa łem , aby  ow e b ra k i w yrów nać! P okona ł 
z resz tą  w szy stk ie  trudnośc i, a  w y n ik i zab iegów  o p e racy jn y ch  p rzechodziły  n a j ­
śm ielsze  oczek iw ania . T ru d n o  pow iedzieć, ile  w  ty m  by ło  „sło w iań sk ie j d e sp e ra c ji” 
i  „polsk iego u p o ru ” !

O dchodząc z K ra k o w a  M ikulicz  by ł p rzekonany , że w  drodze  do  n au k o w ej 
k a r ie ry  K ró lew iec  okaże się  lepszą  odskoczn ią  n iź li K rak ó w . Z m ierza ł (po tw ierdza  
to  i k o resp o n d en c ja ) do ob jęc ia  k a te d ry  ch iru rg ii w  W iedn iu  lu b  w  B erlin ie . W spo­
m in a  o ty m  ró w n ież  L eo n  W achholz:

„M ikulicz  chciał się  w ydostać  z polsk iego  u n iw e rs y te tu  n a  k tó ry k o lw iek  bądź, 
choćby  n a  ra z ie  m n ie jszy , u n iw e rs y te t n iem ieck i, sądz ił bow iem , że będzie  m u  
w  te n  sposób ła tw ie j zdobyć z czasem  k a te d rę  ch iru rg ii w  U n iw ersy tec ie  W ied eń ­
sk im  lu b  B erliń sk im . P rzysz łość  o k aza ła , ja k  zaw odny  by ł to  ra c h u n e k ” ! 22

N ie u lega  też  w ątp liw ośc i, że n a  decyzję  opuszczen ia  K rak o w a  m ia ła  s ilny  
w p ły w  żona M iku licza . C zuła  s ię  ona w  K rak o w ie  bardzo  źle *». N ie in te re so w a ła  
się  ś rodow isk iem  po lsk im , n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  jego życiu  to w arzy sk im . Z  żalem  
w sp o m in a ła  ro d z in n y  W iedeń. Z la t  k rak o w sk ich  od n o to w ała  w  p am ięc i je d e n  ty lko  
fa k t: w izy tę , ja k ą  złożył im  w  p rze jeźdz ie  w ie d eń sk i p ro te k to r  T eodor B illro th .

W ażkim  też  pow odem , d la  k tó reg o  M iku licz  zrezygnow ał z K rak o w a  i p rz y ją ł 
o fe rtę  k ró lew ieck ą  b y ł w sp o m n ian y  już  b ra k  śro d k ó w  n a  bu d o w ę  now ej k lin ik i 
ch iru rg iczn e j. M itręg a  w ładz  a u s tr ia ck ic h  d la  m łodego, rzu tk ieg o  i energ icznego  
ch iru rg a  s ta ła  się p rzysłow iow ą k ro p lą  w  p rzepełn ionym  n aczy n iu  zaw odów  i ro z ­
czarow ań , ja k ich  doznał w  K rakow ie , zw łaszcza że K ró lew iec  o fia ro w ał m u  do­

20 K ro n ika  U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  od ro k u  1864 do r o k u  1887, K rak ó w  
1887, s. 67.

21 J . M ikulicz, O w p ły w ie  ch iru rg ii n o w o czesn e j na  k sz ta łce n ie  u czn ió w  w  k l i ­
n ice  ch iru rg iczn e j, P rzeg ląd  L ek a rsk i, 1882, n r  43, s. 569.

22 L. W achholz, D w ie obsady k a te d r  le k a rsk ich  w  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  
w  w ie k u  X I X ,  A rch iw u m  H is to rii i F ilozofii M edycyny, t. 10, 1930, s. 226.

23 Z. W ik to r, Ja n  M ik u lic z , s. 185.
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skonałe  w a ru n k i w  nowo w ybudow anej k lin ice  un iw ersy teck ie j p rzy  L ange  R e ih e 21. 
L iczył s ię  zapew ne rów n ież  z g łosem  sw ego dobroczyńcy  i nauczyciela, B illro tha , 
k tó ry  „energ iczn ie  do rad za ł m u  opuszczenie K ra k o w a ” 2δ.

N ie od rzeczy  będzie  tu  przypom nieć, że a u s tr ia c k i m in is te r  ośw iaty , w spo­
m n ian y  już  d r G au tsch , n igdy  n ie  w ybaczy ł M ikuliczow i jego p rze jśc ia  na  służbę 
p ru sk ą  i p o stan o w ił n ie  dopuścić  go na  k a te d rę  w ied eń sk ą . N aw et po  śm ierc i B ill­
ro th a , gdy opróżniło  się  w ym arzone  d la  M iku licza  m iejsce , a ra d a  w iedeńsk iego  
w ydziału  lek a rsk ieg o  g łosow ała  za n im  unico  voco, pam ięć  o opuszczeniu  U n i­
w e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  b y ła  ta k  silna , że k o le jn y  a u s tr ia ck i m in is te r ośw iaty , 
by ły  p ro feso r i re k to r  W szechnicy  K rak o w sk ie j d r  P o ray  M adeysk i poszedł ś la ­
d am i G a u tsch a  i rów n ież  n ie  udzie lił zezw olenia uczonem u na  zajęc ie  upragn ionego  
s tan o w isk a  w  W iedniu .

M ikulicz  w  drodze do K ró lew ca  za trzy m ał się w  B erlin ie  p raw dopodobn ie  ty l­
ko  po to, aby  ew en tu a ln ie  zapobiec w spo m n ian y m  już  in te rw en c jo m  n a  n a jw y ż ­
szym , m in is te ria ln y m  szczeblu i w y tłum aczyć  się ze sw ego postępow an ia . N ie  bez 
znaczen ia  je s t  tu  także  pew ien , znan y  z da lsze j k o resp o n d en c ji do A lth o ffa  fak t, 
że o k ażd e j sw o jej w izycie w  B erlin ie  M ikulicz zaw sze u p rzedza ł sw ego a d re sa ta  
i z jaw ia ł s ię  tam  dopiero  w tedy , gdy u zy sk a ł zgodę n a  w izy tę . B yć m oże, sp o tk an ie  
w  B erlin ie  uzgodnił ju ż  w cześniej, aby  zab rać  pew ne „ in s tru k c je ” do K ró lew ca. 
P od o b n e  bow iem  w y tyczne  o trzy m a ł M ikulicz d la  W rocław ia, gdy  po  trzech  la ta ch  
p o b y tu  na  A lb e rty n ie  p rzenosił s ię  do tego m iasta .

W  B erlin ie  c h iru rg  dow iedział się, że d ecyzja  o n o m in ac ji n a  s tan o w isk o  k ró ­
lew ieck ie  zap ad ła  już  2 lu teg o  1887 ro k u . N ie pozostało  m u  nic innego ja k  pow ia ­
dom ić o ty m  K rak ó w  (w iadom ość te leg ra ficzn a  d o ta r ła  do K ra k o w a  3 lu teg o  1887 
roku ) i w y ru szy ć  do K ró lew ca, dokąd  p rzy b y ł 5 lu teg o  1887 r o k u 26.

O fic ja lne  p ism o o m ian o w an iu  M iku licza  p ro feso rem  c h iru rg ii n a  U n iw e rsy te ­
cie K ró lew ieck im  i pow ierzen ie  m u  s tan o w isk a  k ie ro w n ik a  ch iru rg ii n a  P o lik lin ice  
z p e n sją  5000 m a re k  roczn ie  i 660 m a rk a m i d o d a tk u  m ieszkan iow ego  nosiło  d a tę  
9 lu tego  1887 ro k u  i zosta ło  sk ie ro w an e  jeszcze na  ad re s  k ra k o w s k i27.

24 R. G utzeit, Die ch irurg ische  K lin ik  in  K ön igsberg  u n te r  H einrich  B raun , 
J a h rb u c h  d e r A lb e rtu s-U m iv ers itä t zu K Ö nigsberg/Pr., Bd. 2, 1952, s. 255; zob. 
też  F. G ause, Die G esch ich te  d e r  S ta d t K önigsberg , Bd. 2, K Ö ln-G raz 1968, s. 705.

25 B illro th  w  jed n y m  z lis tó w  do M iku licza  ta k  n ap isa ł: M ir is t das besonders  
lieb, da ich sehr energ isch  zu  d e m  V erla ssen  v o n  K ra ka u  r ie th  i d a le j w y raz ił 
przypuszczen ie, że ponow ne obsadzenie  s tan o w isk a  w  K rak o w ie  n astręc zy  d uże  t ru d ­
ności (B riefe  von  Theodor B illro th , H an n o v er u n d  Leipzig  1902, s. 397).

26 W zm iankę o ty m  czy tam y w  K ön igsberger A llgem eine Z eitung , 6 ТІ 1887, że 
M ikulicz po p rzybyciu  do K ró lew ca  za trz y m ał się w  „H otel de  P ru ss e ”.

27 N ie zn an y  ten  d o k u m en t w a rto  p rzy toczyć w  oryg ina le :
B erlin , den  9. F ebruar 1887

A n  den  K aiserlich  K ön ig lich  ö s ter re ic h isc h en  ord en tlich en  P ro fessor H errn  
Dr. Jo h a n n  M iku lic z  H ochw ohlgeboren  zu  K rakau .

Es is t m ich  erfreu lich , E uer H ochw oh lgeboren  im  V er fo lg u n g  der in  m e in em  
A u fträ g e  m it  Ih n e n  g e fü h r ten  V erh a n d lu n g en  d avon  in  K en n tn iss  z u  se tzen , dass S e in e  
M ajestä t d e r  K a iser u n d  K önig , m e in  A l le r  g näd igster  H err, g e ru h t haben , S ie  z u m  
o rden tlichen  Professor in  der m ed iz in isch en  F a k u ltä t d e r  U n ivers itä t K önigsberg  
z u  ernennen . In d e m  ich Ih n e n , d ie d a rü b er  a u sg e fer tig te , u n te rm  2. F ebruar d. 
J. A llerh ö ch sten  O rts vo llzogene B esta llu n g  beifo lgend  übersende, v er le ih e  ich  Ih n e n  
in  der g e n a n n te n  F a k u ltä t den  d urch  d ie B e ru fu n g  des G eh eim en  M ed iz in a l-R a th s  
P ro fessors Dr. S ch oenborn  nach  W ü rzb u rg  erled ig ten , o rd en tlich en  L e h rs tu h l der
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W yjazdem« do K ró lew ca  M iku licz  z am k n ął za sobą n iezw y k le  b ogaty  w  d o św iad ­
czenia  i sukcesy  o k res  życia i rozpoczął now y e tap . A le i w  K ró lew cu  uczony 
b ły sn ą ł ta le n tem  i pozostaw ił po sobie ja k  n a jlep sze  w rażen ie , ja k o  doskonały  
o p e ra to r i k ie ro w n ik  s to jące j n a  w ysok im  poziom ie k l in ik i28. D ał począ tek  „zło­
tem u  o k reso w i” ch iru rg ii k ró lew ieck ie j, a  podobnej s ław y  ja k  z tego  ty tu łu  W y­
dzia ł L e k a rsk i U n iw e rsy te tu  n ie  zażyw ał an i p rzed tem , an i p o te m 29.

W K ró lew cu  M ikulicz zad z ierżgnął n ici p rz y jaźn i z w y b itn y m  in te rn is tą  B e r­
n a rd em  N aunynem , z p o e tą  i pow ieśc iop isarzem  F e lik sem  D ah n em  o raz  z zoolo­
giem  K aro lem  C hunem . Z p rzy jaźn i z N au n y n em  zrodziła  się  m yśl w y d an ia  cza­
sop ism a naukow ego  zajm u jąceg o  się  z ag ad n ien iam i z pog ran icza  in te rn y  i ch iru rg ii. 
W ten  sposób po w sta ły  „M itte ilu n g en  aus den  G ren zg eb ie ten  d e r  M edizin  und 
C h iru rg ie ”.

N ow oczesnego c h a ra k te ru  n a b ra ła  tak ż e  c h iru rg ia  w  p row adzonej p rzez niego 
k lin ice . Do d ezy n fek c ji ra n , sp rzę tu  i pom ieszczeń zaczęto używ ać jodo fo rm u  i su ­
b lim a tu  zam ias t s tosow anego  do te j p o ry  b a rd z ie j toksycznego  k a rb o lu . Do o susza­
n ia  po la  operacy jn eg o  w prow adzono  gazik i z w a tą  z am ias t u żyw anych  d o tąd  g ą ­
bek . W zrosła  liczba  w y k o n y w an y ch  o p e rac ji b rzusznych , zaczęto  n a  sze ro k ą  sk a lę  
używ ać  w z iern ik ó w  do b a d a n ia  p rze ły k u  i pęch erza  m oczowego. Z u p e łn ą  now ością 
d la  lek a rzy  k ró lew ieck ich  o kaza ł s ię  a p a ra t  do s te ry lizac ji, p ro to ty p  dzisiejszego 
au to k law u , zain s ta lo w an y  n a  po lecen ie  M ik u lic za 80.

W szystko to  św iadczy ło  o tym , że uczony zdaw ał sobie  sp ra w ę  z k ie ru n k ó w  
rozw ojow ych  ch iru rg ii, zn a jd o w ał się  w  je j  g łów nym  nurc ie , a dzięk i licznym  
k o n tak to m  n aukow ym  o rie n to w a ł się doskonale  w  poziom ie in n y ch  ośrodków  k li­

C hirurg ie  und. beau ftrage  S ie  zug le ich  m it  der L e itu n g  d e r  ch iru rg isch en  K lin ik  
u n d  P o lik lin ik . Ich  ersuche S ie , Ih r  n eu es  A m t  z u  B eg in n  des n ä ch sten  S e m es te rs  
an zu tre ten , auch das V erze ichn is  der vo n  Ih n e n  b eabsich tig ten  V o rlesu n g en  bald ig­
s te m  an den  D ekan  der F a k u ltä t e in zusenden . A n  B es ta llu n g  b ew illige  ich  Ih n e n  
vo m  l. A p r il d. J . ab jä h r lich  5000 M. in  W orten : F ü n fta u se n d  M a rk  n e b en  den  
g ese tz lich en  W o h n u n g sg e ld zu sch ü ssen  von  jä rh lich  660 M. in  W orten : S e c h s h u n d e r t­
sechzig  M ark , w elch e  B ezüge  Ih n e n  d ie U n ivers itä ts -K a sse  z u  K önigsberg  in  v ie r te l­
jä h r lich en  R a ten  p ra en u m era n d o  za h len  w ird . W egen  G ew ä h ru n g  e iner U m zu g s­
ko s te n -V e rg ü tu n g  b le ib t d ie V e r fü g u n g  b is zu  Ih re r  U ebersied lu n g  n ach  K ö n ig s­
berg V orbehalten . D em  H errn  U n iv e rs itä ts -K u ra to r  in  K önigsberg  habe ich, zu g le ich  
zu r  w e ite re n  M itte ilu n g  an  d ie b e th e ilig te n  a ka d em isch en  B e hörden  vo n  Ih re r  
E rnen n u n g  N achrich t gegeben, [podpis n ieczy te lny]

M in is te r iu m  der G eistlichen , U n te rr ich ts-  u n d  M e d iz in a l-A n g e leg e n h e iten  (W o­
jew ódzk ie  A rch iw u m  P ań s tw o w e  w  O lsztynie, Rep. X X V III/2 , 180, k . 204). O ddział 
C h iru rg iczn y  p rz e ją ł M iku licz  6 k w ie tn ia  1887 roku , o czym  św iadczy  d o k u m en t 
a rc h iw a ln y  z 11 k w ie tn ia  tegoż ro k u . W raz z p rze jęc iem  oddziału  n a stą p iło  p rz e k a ­
zan ie  in w e n ta rz a  i k a sy  z su m ą  1049 m a re k  i 50 fen igów  (ib idem , k. 217).

28 H. Scholz u. P . S ch rö d e r, Ä r z te  in  O st- u n d  W estp reu ssen . L e b en  un d  
L e is tu n g  se it d em  18. Ja h rh u n d er ts , W ü rzb u rg  1970, s. 68.

29 W ystarczy  dodać, że po M iku liczu  k lin ik ę  ch iru rg iczn ą  p ro w ad z ili ch iru rd z y  
te j m ia ry , jak : H e in rich  B rau n , A n to n  von  E ise lsberg , K a rl G arré , E rich  L ex er, 
E rw in  P a y r, P a u l F r ie d r ic h  d M artin  K irsch n er , poczet, jak ieg o  n ie  m ia ł żaden  inny  
u n iw e rsy te t eu ro p e jsk i (W. B arg m an n , V ie rh u n d e r t Ja h re  m ed izin isch e  F a k u ltä t der  
A lb e r tu s -U n iv e rs itä t zu  K önigsberg! Pr., J a h rb u c h  d e r A lb e rtu s -U n iv e rs itä t zu 
K önigsberg , Bd. 1, 1951, s. 100; G. von  Seile , G esch ich te  d e r  A lb e r tu s -U n iv e rs itä t  
zu  K önigsberg  in  Pr., W ü rzb u rg  1956, s. 329).

30 G. K ra ft, E rin n eru n g en  an  Johannes  v o n  M ik u lic z  u n d  K arl Schönborn , 
L e ipz ig  1926, s. 26.
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nicznych. N iem nie j jed n a k  w y d a je  się, że M ikulicz poby t w  K ró lew cu  tra k to w a ł 
jak o  e tap  p rzejściow y, czekając  na  odpow iedn ią  chw ilę, k ied y  za jm ie  b a rd z ie j ek s­
ponow ane stanow isko , o d p ow iadające  jego am bicjom , m ożliw ościom , a p rzed e  w szy ­
s tk im  celowi, ja k i  p rzed  sobą postaw ił.

Jeszcze p rzed  opuszczeniem  K ró lew ca  zary so w ała  się p rzed  nim  szan sa  ob jęcia  
k a te d ry  ch iru rg ii w  H alle , po R ichardzie  V olkm annie . Jed n a k ż e  s tan o w isk a  tego 
n ie  o trzym ał. W zam ian  za to, ty tu łe m  rek o m p en sa ty , B illro th  w y je d n a ł m u  ty tu ł 
„ ta jn eg o  rad cy  lek a rsk ieg o ” (G eheim er  M ed iz in a lra th )91.

E cha tych  sp raw  z n a jd u jem y  w  k o resp o n d en c ji c h iru rg a  do A ltho ffa .
W  p ie rw szy m  z k ró lew ieck ich  lis tów  z 23 s ty czn ia  1889 ro k u  M ikulicz zw raca ł 

się z p ro śb ą  o uposażen ie  e ta to w e  d la  p ro feso ra  n adzw yczajnego  i p ro se k to ra  k a ­
te d ry  an atom o-pato log iczne j, P a u la  B a u m g a r te n a S2, p o d k re ś la jąc  jego  ogrom ne za­
s ług i jak o  w yk ładow cy  an a to m ii pa to log icznej, a  zw łaszcza bak te rio lo g ii. W spo­
m n ian y  lis t  M ikulicz  pod p isa ł jak o  pe łn iący  czasow o obow iązk i d z iek an a  fa k u lte tu  
m edycznego.

D rug i lis t  z 20 s ty czn ia  1890 ro k u  p o w iad am ia ł A lth o ffa  o m a jący m  nastąp ić  
p rzybyciu  M iku licza  do B erlina .

J a k  w y n ik a  z następ n eg o  chronologicznie  lis tu , a le  d a tow anego  w  B erlin ie , 
M ikulicz w  tym  czasie złożył w izy tę  m in is tro w i o św ia ty  G u staw ow i G o ss le ro w i83, 
k tó ry  zap roponow ał m u  ob jęcie  k a te d ry  ch iru rg ii w  H alle . W spólnie z obecnym  
przy  rozm ow ie p ro feso rem  ch iru rg ii E rn stem  B e rg m a n n e m 34 zas tan aw ian o  się  nad  
tym , k to  ew en tu a ln ie  ob ją łb y  opróżnione po M iku liczu  stan o w isk o  w  K ró lew cu .

C zw arty  lis t  M iku licza  z 31 s tyczn ia  1890 ro k u  do tyczy ł p ra w ie  w  całości opin ii 
M ikulicza  o zn an y m  c h iru rg u  z G ry fii H e in rich u  H e lfe r ic h u 3δ. O p in ia  ta  dz ie liła  się 
n a  trzy  części. P ie rw sza  z n ich  do tyczy ła  k w a lifik a c ji H e lfe ric h a  ja k o  ch iru rg a . 
W ydaje  się, że sp ra w a  zaw odow ego p rzy g o to w an ia  k a n d y d a ta  b y ła  d la  M ikulicza  
rzeczą n a jw ażn ie jszą . O prócz poch w ał (a w  ty ch  M iku licz  b y ł sk ąp y  p rzez  całe 
życie), n ie  ta ił  też sw oich  zastrzeżeń . „M oim  zdan iem  — p isa ł m iędzy  in n y m i — 
H elfe rich  m a  w iększe  chęci n iż m ożliw ości. N ie  znam  do tąd  żad n e j jego  p racy , 
k tó ra  w y w arła b y  n a  m n ie  s iln e  w rażen ie  i d a ła  a su m p t do ja k ie jś  is to tn e j now ości 
lu b  u sp raw n ien ia . P ew n e  w n iosk i lu b  pom ysły  n ie  zosta ły  p rzez  niego g ru n to w n ie  
opracow ane , s tąd  też n ie  znalaz ły  u z n an ia  w  oczach innych . N ieza leżn ie  od tego 
H e lfe rich  sto i na  w ysokości z ad a n ia  i jak o  p ro feso r m ałego  lu b  średn iow ielk iego  
u n iw e rsy te tu  w y p ad a  ca łk iem  dobrze. B ez w ą tp ien ia , na leży  on  do lepszych  c h iru r­
gów  n iem ieck ich  m łodego pok o len ia” .

31 P a te n t n a  ta jn eg o  rad c ę  lek a rsk ieg o  nosi d a tę  17 m a rca  1890 ro k u  i  zn a jd u je  
się w  tece  a k t osobistych M iku licza  w  a rc h iw u m  m erseb u rsk im  (DZM, Rep. 76, 
V III A, n r  5055).

32 P a u l B au m g ar ten  (1841—1928), p raco w ał w  K ró lew cu  od 1874 r. T y tu ł do­
c en ta  o trzy m a ł w  1877 r., a w  c ztery  la ta  później — pro feso ra . Od 1889 r. p ro fe ­
so r  zw ycza jny  w  Tybindze. W spółcześnie z  R obertem  K ochem  i n iezależn ie  od niego 
w y k ry ł 15 k w ie tn ia  1882 r. p rą tk i  g ruźlicze. (Z. G arn u szew sk i, N u n q u a m  otiosus, 
A rch iw u m  H is to rii M edycyny, t. 22, 1959, n r  3, s. 398).

33 G u staw  v o n  G ossler (1838—1902), p ru sk i m ąż  s tan u . W 1881 r. p rzew odniczący  
R eichstagu , a  n a s tęp n ie  m in is te r  ośw iaty . Z n an y  ze sw o jej an ty p o lsk ie j po lityk i.

34 E rn s t von  B erg m an n  (1836—1907), z n ak o m ity  c h iru rg  b e rliń sk i, jed en  z .pre­
k u rso ró w  a n ty sep ty k i, w p ro w ad ził do ch iru rg ii sub lim at.

35 H e in rich  H e lfe rich  (1851—1934), uczeń B ra u n a  i T h ie rsc h a  w  L ip sk u , gdzie 
h ab ilito w a ł s ię  n a  docen ta  ch iru rg ii. P ro fe so r w  M onach ium , G ry fii i K ilonii. I n ­
te re so w a ł się c h iru rg ią  k o s tn ą  i t ra n s p la n ta c ją  tk a n e k .
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D ru g a  część op in ii do tyczy ła  za le t H e lfe rich a  jak o  w y k ład o w cy  ch iru rg ii, a trz e ­
cia — jego p ra k ty czn y ch  u m ie ję tnośc i. Z dan iem  M iku licza  H e lfe rich  n ad aw a łb y  się 
do K ró lew ca, a le  je śli sp raw ę  b ra ć  pow ażnie , to p ie rw szeństw o  p rzy zn ałb y  B ra - 
m a n n o w i8Ö.

N iew ątp liw ie  M iku licz  w y staw ił pow yższą op in ię  n a  żąd an ie  A ltho ffa . B udzi 
ona zau fan ie  sw oim  ob iek tyw izm em  i znajom ością  rzeczy. Św iadczy rów n ież  o w ie l­
k im  zau fan iu , ja k im  A lth o ff da rzy ł M ikulicza.

W k o le jn y m  liśc ie  z 15 czerw ca  1890 ro k u  zn a jd u jem y  p ie rw szą  w zm ian k ę  o p rz e ­
nosinach  M iku licza  do W rocław ia. C ieszył s ię  z tego pow odu  i dz iękow ał serd ecz ­
n ie  za w iadom ość, gdyż n a jg o rszą  rzeczą w  K ró lew cu  by ła  d la  niego (i żony) znacz­
n a  odległość, ja k a  dz ie liła  go od k rew n y ch . B ył p rz ekonany , że w e W rocław iu  z n a j­
dzie n ie  ty lk o  szersze  po le  do d z ia łan ia , a le  rów nież  b liższe sobie  s to su n k i to w a rz y ­
sk ie  n iź li n a  p rzy k ład  w  H alle . „M ogę P a n u  o tw arc ie  pow iedzieć  — p isa ł —  że n ie 
odczuw am  żad n e j tę sk n o ty  opuszczając  P ru sy , k tó ry ch  p o rząd k u  nauczy łem  się 
n iegdyś cenić. N ie  bacząc n a  to  znam  dw a je d y n ie  m ia s ta  u n iw ersy teck ie , k tó re  
po W rocław iu  s tan o w ią  jeszcze d la  m nie  ob iek t godny pożądan ia : B erlin  i W iedeń. 
Do B erlin a  je s tem  i ta k  do dyspozycji P a n a  M in istra , zaś do W iedn ia  n ie  dostanę  
s ię  ta k  długo, dopó ty  m in is tre m  je s t  G au tsch , k tó ry  n ie  chce w ybaczyć  m i tego, że 
u d a łem  się  do P ru s ” 87.

W p ięć  d n i późn iej M iku licz  donosił A ltho ffow i o o trzy m an iu  d e k re tu  p rze - 
nosinow ego do W rocław ia. P o  d rodze  chcia ł w stąp ić  do B erlin a  i o trzy m ać  odpo­
w ied n ie  in s tru k c je . Być m oże A lth o ff chcia ł podzielić  się  z n im  p ew n y m i w ia d o ­
m ościam i o s to su n k ach  p a n u jący ch  w e  W rocław iu  i u ła tw ić  M iku liczow i a k lim a ­
ty zac ję  w  p ie rw szy m  ok res ie  jego p o b y tu  w  ty m  m ieście , lu b  m oże też  chodziło 
o pod jęcie  pew n ej lin ii p o stęp o w an ia  w e  W rocław iu , zgodnej z p o lity k ą  p e rso n a ln ą  
A lth o ffa . Ś w iadczy  to też  o zażyłości i w zajem n y m  zau fan iu , ja k im  d a rzy li się 
obaj re spondenci.

W liśc ie  z d n ia  30 czerw ca 1890 ro k u  M iku licz  zaw iadom ił A lth o ffa  o sw o jej 
podróży  służbow ej do W rocław ia, G ry fii i B erlin a  o raz  o p rzy g o to w an iu  odpow ied­
niego sp raw o zd an ia . C hodziło  tu  zap ew n e  o w y ro b ien ie  sobie  n a  m ie jscu  w ła śc i­
w ego sąd u  o p rac y  k a n d y d a tó w  na  stan o w isk o  k ró lew ieck ie . N ie o w szy s tk im  je d ­
n ak  chciał p isać  w  liśc ie. „L ep iej bow iem  p rzek azać  n ie k tó re  sp ra w y  u stn ie , aby 
n ie  obciążać sw ego su m ie n ia ” — w y ja śn ia ł. W  ty m  celu  p ro sił o w yznaczen ie  m u 
te rm in u  n a jb liż sze j w izy ty  w  B erlin ie .

N a jc iek aw szy  z s iedm iu  k ró lew ieck ich  lis tów  M iku licza  je s t  o s ta tn i, d a to w an y  
9 lipca  1890 ro k u . D otyczy on w y n ik ó w  o b rad  fa k u lte tu  m edycznego A lb e rty n y  
w  sp ra w ie  n a stęp cy  M iku licza  na  k a te d rz e  ch iru rg ii. Z godnie  bow iem  ze zw ycza­
jem  akadem ick im , ra d a  w y d z ia łu  p rz e d s ta w ia ła  w ładzom  do za tw ierd zen ia  n a j ­
lepszego je j zdan iem  k a n d y d a ta  (lub  k a n d y d ató w ) spośród  u n iw e rsy tec k ie j społecz­

80 Fnitz G u s tav  von  B ra m a n n  (1854— 1913), uczeń  S ch n e id e ra  i  B erg m an n a , był 
n a s tęp cą  R ich ard a  V olkm ana  w  H alle  w  1890 r., k tó re  to  m ie jsce  m ia ł za jąć  M i­
kulicz.

37 Ich ka n n  es Ih n e n  ganz o ffe n  sagen, dass ich  дат k e in e  S e h n su c h t habe, 
P reussen  z u  ver la ssen , dessen  O rdnung  ich  e in m a l sch ä tzen  g e le rn t habe. A b g e ­
sehen  davo n  k en n e  ich n u r  2 U n ivers itä tsstä d te , w e lch e  n ach  B re sla u  fü r  m ich  
noch  b eg eh ren sw e rth  w ären : B e r lin  u n d  W ien . F ür  B e r lin  h ä tte  der H err  M in iste r  
o h n eh in  ü b er  m ic h  z u  v er fü g e n . N ach W ien  w erd e  ich  aber  n ie  k o m m e n , so lange  
G a u tsch  M in iste r  is t, w elch er  es m ir  n ic h t v e rze ih en  w ill, dass ich  n a ch  P reu ssen  
gegangen  bin.
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ności. Pod uw agę  w chodziły  k a n d y d a tu ry  H elfericha , B ra u n a 88 i S c h ed eg o 80. P rze ­
ciw  ta k ie j ko lejności z ap ro testo w ał M ikulicz, o b s ta jąc  za tym , ab y  na  p ierw szym  
m ie jscu  znalaz ł s ię  Schede. W niosek  sw ój po p arł d łuższym  w yw odem . P rzec iw ko  
ch iru rg o w i Schede w ypow iedzie li się  g łów n ie  teo re tycy , czyli p rzed staw ic ie le  d y ­
scyp lin  teo re tycznych . Ich  zdan iem  zw ykły  le k a rz  n ie  pow in ien  m ieć p ie rw szeństw a  
p rzed  k an d y d a tem  ze s topn iem  p ro feso rsk im .

„G dyby  Schede  p roponow ane  m u stan o w isk o  odrzucił, w ted y  — zdan iem  M i­
ku licza  — n a jlep szy m  k a n d y d a te m  by łby  H elferich . Jego  dośw iadczen ia, ja k ie  n a ­
by ł w  G ryfii, u s trzeg ły b y  go p rzed  k o n flik tam i.” Je ś li  chodzi o k a n d y d a tu rę  E rn sta  
K ü s tn e r40, to n ie znalaz ła  ona uzn an ia  w  oczach członków  ra d y  w ydziału . B rak o ­
w ało  m u  d la  dalszego rozw o ju  „m łodzieńczej rześkości” . P o n ad to  n ie  p aso w ał on do 
K ró lew ca  i d la tego, że by ł zb y t p ro s to lin ijn y . „ Je s t p ew n ą  m a n ie rą  — p isa ł M iku ­
licz — ab y  okazyw ać ta m  s ta le  chęć do p rac y  i być ze w szystk iego  zadow olony”. 
T ak i był sąd  M iku licza  o K ró lew cu , a  zapew ne „ isk ra  p raw d y  leży  n a  dn ie  ty ch  w y ­
n u rz e ń ” . N ie d y sk u to w an o  w ted y  o k a n d y d a tu rz e  H a h n a 41, k tó rego  rów n ież  gorąco 
po lecał M ikulicz. H ahn , p ro s ty  le k a rz -p ra k ty k , też  n ie  zn a jd o w a ł u zn an ia  u ko le- 
gó w -teo re ty k ó w , n a  k tó ry ch  — zdan iem  ch iru rg a  — zły w p ływ  w y w ie ra ł „duch 
kastow ośc i” .

Z p rzy toczonych  w yżej u ry w k ó w  w y n ik a  dość jasno , że M iku licz  w yżej sobie 
cenił sp raw ność  zaw odow ą, pew n e  p redyspozycje  p ra k ty c zn e  ch iru rg a  n iż jego 
ak ad em ick ie  aw anse . C iekaw i n a s  tak że  sąd  M iku licza  o w sp o m n ian y m  ju ż  ch i­
ru rg u  S te t te r z e 42, k tó ry  po  odejściu  z K ró lew ca  K a rla  S c h ö n b o rn a 43 zajm ow ał przez 
pew ien  czas s tan o w isk o  k ie ro w n ik a  k lin ik i ch iru rg iczn e j, z an im  n ie  p rz e ją ł go 
M ikulicz.

W liśc ie  czy tam y: „ Je s tem  jeszcze P a n u , W ielce Szanow ny  P a n ie  T a jn y  Radco, 
w in ien  in fo rm acje  o naszym  docencie  p ry w a tn y m  ch iru rg ii, dok to rze  S te tta  [M iku­
licz św iadom ie, posługu jąc  się narzeczem  b e rliń sk im , zn iek sz ta łc ił końców kę nazw i­
sk a  — A. S.]. N ieste ty , n iew ie le  ko rzy stn eg o  m ogę o n im  pow iedzieć. S te tte r  je s t 
bardzo  dzie lnym  i su m ien n y m  człow iekiem , a le  n iew ia ry g o d n ie  ociężałym , bez

38 H e in rich  B rau n  (1862— 1934) n a stę p c a  M iku licza  na  k a te d rz e  ch iru rg ii w  K ró ­
lew cu; zastosow ał do zn ieczu len ia  m iejscow ego  ad re n a lin ę  z kokainą , aby  p rz e d łu ­
żyć czas anestez ji.

39 M ax Schede  (1844— 1902), uczeń  V o lkm anna  w  H alle , k ie ro w n ik  oddziałów  
ch iru rg iczn y ch  szp ita li w  B erlin ie , H am b u rg u  i B onn. In te re so w a ł się  w szystk im i 
p ro b lem am i n au k o w y m i sw ej spec ja lności, p rzed e  w sz y s tk im  o p a tru n k a m i ran , 
scho rzen iam i staw ów , o p e rac jam i p rze p u k lin  itp . B ardzo  p łodny  n a  po lu  p iśm ien ­
n ic tw a  ch iru rg icznego .

40 E rn s t K ü s tn e r  (1839— 1930), uczeń R osera , w  la ta ch  1871— 1890 le k a rz  naczelny  
w  szp ita lu  A u g u sty  W ik to rii w  B erlin ie , później p ro feso r c h iru rg ii w  M arb u rg u . 
U doskonalił te c h n ik ę  re sek c ji żeber.

41 E ugen  H ah n  (1841—1902), s tu d io w ał w  K ró lew cu , W rocław iu  i w  B erlin ie . 
N astępca  n a  stan o w isk o  M. Schede w  szp ita lu  w  F r ied r ic h sh a in  w  B erlin ie . Z a jm o ­
w a ł się c h iru rg ią  żo łądka  i je lit, scho rzen iam i m ózgow ia i k a n a łu  k ręgow ego. W pro­
w adził do zab iegów  nefro p ek sję .

42 G eorg  S te tte r  (1848—1900), po s tu d iach  w e W rocław iu  i B erlin ie , p rom ow any  
na  d ra  m ed. w e  W rocław iu  w  1872 r. Od 1874 r. a sy s te n t S chönborna  w  K ró lew cu . 
T u  h ab ilito w an y  w  1879 r. Sześć la t  późn iej o trzy m a ł ty tu ł  p ro feso ra . O prócz ch i­
ru rg ii, pośw ięca ł s ię  tak że  otologii.

48 K a rl W ilhe lm  S chö n b o rn  (1840— 1906), uczeń  W ilm sa i L an genbecka , p ro feso r 
w  K ró lew cu  i W ürzbu rgu . Z w alczał in fek c ję  szp ita ln ą  przez zasto sow an ie  a n ty -  
sep tycznych  opatrunków .
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in ic ja ty w y , i ta  w łaściw ość c h a ra k te ru  z k ażdym  rok iem  pog łęb ia  się. W ie lok ro tn ie  
ju ż  usiłow ałem  w y rw ać  go z tego le ta rg u , a le  n a  p różno. N am ów iłem  go, aby  w s tą ­
p ił do k lu b u  różanego  (R o sa r iu m sk lu b ), w  k tó ry m  udzie la  się  w ie lu  m łodych  kole- 
g ów -ch iru rg ó w . Poszed ł ta m  k ilk a  razy , lecz w n e t tego zan iecha ł, gdyż n ie  czuł się 
dość sw obodnie. N a  stan o w isk o  do G ry fii z upełn ie  się n ie  n a d a je ” .

Z now ym  ro k iem  ak ad em ick im  M ikulicz  opuścił K ró lew iec, w  k tó ry m  p rz e ­
b y w a ł trz y  la ta , i  p rzen ió sł się  do W rocław ia  w  p aźd z ie rn ik u  1890 roku . S tra tę , ja k ą  
pon iósł U n iw e rsy te t K ró lew ieck i, m ie jscow a gaze ta  o k reś liła  s łow am i: „O puściła  
nas ch lu b a  u cze ln i” . I n ie  p rzesad z ili z tą  oceną  pow ściąg liw i w  pochw ałach  d la 
obcych k ró lew iecczan ie . R ozkw it k lin ik i ch iru rg iczn e j w e W rocław iu  pod k ie ru n ­
k iem  M iku licza  by ł tego żyw ym  dow odem .

W arto  jeszcze k ilk a  zd ań  pośw ięcić  sp raw ie  n a jb a rd z ie j w  życio rysie  ch iru rg a  
k o n tro w e rsy jn e j, to je s t  jego  p rzynależnośc i narodow ej.

W szyscy b iog rafow ie  zgodni są  do tego, że M iku liczow ie-R adeccy  (Jan  M ik u ­
licz n iem a l n igdy  n ie  u ży w ał członu n azw isk a : R adeck i) w yw odzili s ię  z po lsk ie j 
ro d z in y  szlacheck ie j, k tó ra  p o siad a ła  m a ją te k  z iem sk i w  R adecku , p raw dopodobn ie  
w  pow iecie p ru żań sk im . G ałąź  ro d z in y  M ikuliczów  w yw odzących  się z R ad eck a  
p rz e trw a ła  do czasów  n a jnow szych . N a to m ia st in n a  lin ia  te j rodz iny , zw an a  S k u - 
m in am i, z n an a  b y ła  do końca  X V III w ieku , a le  późn iej ślad  o n ie j zaginął.

Około ro k u  1793, w  zw iązku  z ro zb io ram i P o lsk i, M ikuliczow ie u tra c ili  m a ją te k  
i  osied lili się  n a  P o k u c iu , gdzie w  S n ia ty n iu  u rodz ił się  A n d rze j M ikulicz, ojciec 
J a n a . P o lskości A n d rz e ja  n ik t  n ie  k w estio n u je . Początkow o  by ł on  ga jow ym , po­
tem  leśn iczym , by  po  zdobyciu  w y k sz ta łc en ia  zostać  zasłużonym  a rc h ite k tem  
w  C zern iow cach . Z d rug iego  m a łż eń s tw a  A n d rz e ja  M iku licza  z N iem ką, z pocho­
dzen ia  ś ląsk ą  sz lach c ian k ą , a  z zaw odu położną, F re iin  von  D am nitz , p rzyszed ł na  
św ia t J a n  M ikulicz. T a k  pok ró tce  m ożna by  stre śc ić  po lsk ą  genea log ię  ro d z in y  M i­
ku liczów , k tó ra  z aw aży ła  i  n a  jego  ch a ra k te rze , i  na  jego lo s a c h 44. N ie  u le g a  w ą tp li­
w ości, że z dom u rodzinnego  w y n ió sł M iku licz  znajom ość  języ k a  i tra d y c ji polsk ich .

J e d n a k  zw iązek  c h iru rg a  z n iem ieck im  życiem  p ub licznym  i n au k o w y m  był 
ta k  silny , że ju ż  w y b itn y  p o lsk i h is to ry k  m edycyny , W ład y sław  S zum ow ski, n a ­
zw ał go „ch iru rg iem  p o lsk im  i  n iem ieck im ” 45. Jó ze f P eszke, k re ś ląc  nek ro log  M i­
k u licza  n a  łam a ch  „ K ry ty k i L e k a rs k ie j”, uży ł m iędzy  in n y m i tego  ro d z a ju  s fo rm u ­
ło w ań : „Podczas la t  p ięc iu  za jm o w an ia  k a te d ry  w  K rak o w ie  M iku licz  chociaż słu sz ­
n ie  u zn aw a n y  by ł za  c h iru rg a  b a rd zo  dzielnego, ja k o  też  i za  dobrego  p rzew o d n ik a  
k lin icznego , n ie  u m ia ł sobie z jed n ać  a n i p rzychy lnośc i kolegów , pro fesorów , an i 
m iłości uczn iów  i sam  też  n ie  czuł s ię  sw obodny  w  otoczeniu , z k tó ry m  w łaśc iw ie  
p rócz zn ajom ości języka, dość pow ierzchow nej, n ic go n ie łączy ło” 46. S u ro w e  to, 
ja k  n a  nek ro log , słow a!

Jeszcze  o s trz e j pod ad re sem  M ikulicza  sfo rm u ło w ał o sk arżen ie  S ta n is ła w  Sokół 
w e  w stę p ie  do  m on o g ra fii o L u d w ik u  R y d y g ie rz e 47. P rze c iw sta w ia ją c  sy lw e tk i obu 
w y b itn y ch  ch iru rg ó w  Sokół z a s ta n a w ia  się, ja k ie  to c zynn ik i sp raw iły , że R ydygier 
m ocno i s tanow czo  ak cen to w a ł sw ą  po lskość i  d aw ał te m u  u p a rc ie  w y ra z  „w  p rz e ­
c iw ień stw ie  do  J a n a  M iku licza , k tó reg o  po lskość w y d a je  się  być p rzy p ad k o w a

44 Z. W ik to r, W spraw ie  narodow ości, ss. 1830— 1831.
45 W. S zum ow ski, H istoria  m e d y c y n y ,  K rak ó w  1930, s. 596.
46 J . P eszke , Jan  M ik u lic z -R a d e ck i, s. 148.
47 S. Sokół, L u d w ik  R y d y g ie r  (1850— 1920), W arszaw a 1961, s. 13.
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i k o n iu n k tu ra ln a , gdy w  b ra k u  in n e j w o lne j k a te d ry  ch iru rg ii, trz e b a  było w y je ­
chać do K rak o w a?  Jak ież  p rzy w iązan ie  do po lskości było  udz ia łem  ty c h  dw óch 
ch iru rgów , z k tó ry ch  p ie rw szy , noszący n iem ieck ie  nazw isko  R ied iger, sam ow olnie  
je  spolszczył i by ł n a w e t za to przez rząd  p ru sk i k a ra n y  g rzy w n ą  p ie n iężn ą? ”

Is to tn ie , M ikulicz po opuszczen iu  K rak o w a  n ie  posług iw ał s ię  ju ż  język iem  
po lsk im  (w jak im  s to p n iu  opanow ał te n  język  —  je s t  p rzedm io tem  sp o ru  b io g ra ­
fów), n igdy  ju ż  n ie  zaak cen to w ał sw ojej p rzynależnośc i n a ro d o w ej w  te n  sposób, 
w  ja k i to uczyn ił podczas sw ego in a u g u rac y jn eg o  w y k ła d u  w  K rakow ie , k iedy  
ośw iadczył, że „zarzucano  mi, że n ie  znam  jęz y k a  polskiego, k tó ry  przecież  ta k  
sam o je s t m ow ą o jczystą  d la  m nie  ja k  i  d la  każdego  z P a n ó w ” ĄB. W ydarzen ie  to 
zw olenn icy  u zn aw an ia  M iku licza  za P o la k a  w y su w a ją  jak o  k o ro n n y  a rg u m e n t 
w  sp o rach  o pochodzenie i p rzyna leżność  n a ro d o w ą  ch iru rg a .

P raw d a  też, że M iku licz  n igdy  te j w ypow iedzi n ie  odw oła ł (a n a w et u kaza ła  
się ona w  d r u k u ) 49, lecz p ra w d ą  je s t także, że w  ciągu  sw ego dalszego życia  p o ­
dobnego ośw iadczen ia  ju ż  w ięce j n ie  złożył. Po w y jeźdz ie  z K ra k o w a  M iku licz  n ie 
o pub likow ał żadnej p racy  w  języku  po lsk im  i „zosta ł s tra co n y  d la  p iśm ien n ic tw a  
po lsk iego” .

Czy m ożna m u  czynić zarzu ty , że dzieci sw o je  w ychow yw ał w  d u ch u  n iem iec ­
k im ? 50 N iew ątp liw ie  d ecy d u jący  w p ły w  m ia ła  tu  żona, A u striaczka . Czy p rzy jęc ie  
p ru sk iego  O rd e ru  C zerw onego O rła  IV  k la sy  d y s k re d y tu je  go jak o  P o lak a?  W szak 
o trzy m ał go za to, że „w iern ie  p rzy w iązan y  do obecnego k rę g u  dz ia ła lnośc i odrzucił 
w ie lok ro tn ie  ponaw iane , n a w e t w  o s ta tn im  czasie, p o w ołan ia  n a  z ag ran iczne  u n i­
w e rsy te ty ” . Poza  ty m  w e w niosku  u zasad n ia jąc y m  to w yróżn ien ie  n iezw yk le  w y ­
soko ocen iano  za le ty  M iku licza  jak o  c h iru rg a  i nauczyc ie la  „ a u to ry te tu  n a jw yższej 
ra n g i”, k tó ry  dzięk i sw em u  „hu m an isty czn em u  sposobow i m y ś len ia  cieszył się 
ogrom nym  p o w ażan iem  i  s zacu n k iem ” 51.

18 O św iadczen ie  to b rzm ia ło  n astęp u jąco :
„Z arzucono mi, że n ie  znam  jęz y k a  polskiego, k tó ry  p rzecież  ta k  sam o je s t 

m ow ą o jczystą  d la  m n ie  ja k  d la  każdego z P anów . P raw d a , że p rzez c iągłe  p rzeb y ­
w an ie  w  zak ład ach  nau k o w y ch  n iem ieck ich  z an ied b a łem  cokolw iek  nasze j m ow y, 
że przez d ług ie  la ta  b rak o w a ło  m i z upełn ie  ćw iczen ia  i w p ra w y  m ów ien ia  po p o l­
sku , uw ażać  sobie  je d n a k  b ędę  za p ie rw szy  obow iązek, ab y  b ra k i te  w  ja k  n a j­
k ró tszy m  czasie u zupełn ić” . W arto  w spom nieć, że M ikulicz b ieg le  w ła d a ł język iem  
żydow skim , co z jednyw ało  m u  rzesze p ac jen tó w  c iągnących za n im  do K ró lew ca 
i W rocław ia.

49 P rzeg ląd  L ek a rsk i, 1882, n r  43, s. 569.
50 S yn  M ikulicza , F e lix  M ik u licz-R adeck i (1892— 1966) by ł w  la ta ch  m iędzyw o­

jen n y ch  p ro feso rem  po łożn ic tw a i g ineko log ii n a  U n iw ersy tec ie  K ró lew ieck im . 
O sp o tk an iu  z n im  p isa ła  w  liśc ie  do a u to ra  B ro n is ław a  L ig u d a-K o zak , podów czas 
s tu d en tk a  m edycyny  n a  A lb e rty n ie , w  sposób n a stę p u ją c y : „P a m ię tam  tak że  pew n ą  
rozm ow ę n a  K lin ice  G ineko log icznej z prof. M iku licz-R adeck im . N ie w iem , czy 
to by ł syn  naszego  w ie lk iego  ro d a k a  z W roc ław ia  i m a tk i N iem ki, a le  on w ła śn ie  
p o d k re ś la ł sw o ją  n iem ieckość  (L ist z ЗО X II  1966 w  p o siad an iu  au to ra ). F e lix  M i­
ku lic z -R ad ec k i tw ie rd z ił też, że jego  ojc iec  b y ł w ychow any  ty lk o  w  d uchu  n ie ­
m ieck im  a  jęz y k a  po lsk iego  w  d z ieciń s tw ie  w  ogóle n ie  zn a ł i z e tk n ą ł s ię  z n im  
dopiero  w  K rakow ie . T reśc i in au g u ra cy jn eg o  w y k ład u , o k tó ry m  w  a r ty k u le  b y ła  
p a ro k ro tn ie  m ow a, n ie  zn a ł (Zob. Z. W ik to r, W spraw ie  narodow ości, s. 1831).

51 W niosek sk ie ro w an y  do cesarza  n iem ieck iego , po d p isan y  p rzez  p o d sek re ta rz a  
s tan u  E rn s ta  G. K. V. von  W eyraucha , je s t o fic ja ln ą  op in ią  w ładz  p ru sk ic h  o M i- 
ku liczu . D latego  w a rto  zapoznać się  z p e łn ą  tre śc ią  tego p ism a:
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M ikulicz n ie  m an ife s to w ał sw ojej polskości. N ie  chciał, być m oże sp o tk ać  się 
z z a rzu tem  n ie lo ja lnośc i ze s tro n y  tych  osób, z k tó ry m i znajom ość w ysoko sobie 
cen ił; n ie  m ożna też  zapom inać, że by ł p ru sk im  u rzęd n ik iem . A  m oże do o s ta tn ich  
chw il sw ego życia  liczy ł się z szan są  ob jęc ia  k a te d ry  c h iru rg ii w  B erlin ie  lub  
w  W iedniu  i to  zm uszało  go do pew nego  k on fo rm izm u?  Z d a je  się, że w yżej sobie 
cen ił pow ołan ie  i zaw ód u czo n eg o -ch iru rg a  n iż p a trio ty z m  polski. P o d k reś lan ie  p o l­
skości n iew ątp liw ie  p rzek re ś liło b y  m u  k a r ie rę  n a ukow ą. T ru d n o  też  pozbyć się 
p rzypuszczen ia, że w  postęp o w an iu  M iku licza  i w  decy z jach  o jego  pok rak o w sk icn  
losach  dużą ro lę  o d g ry w ały  u rażone  am b ic je  i dum a.

W ażne je d n a k  je s t  to, że N iem cy  u w aża li go za  P o laka . O kreślić  to m ożna 
n a jle p ie j słow am i Z dzis ław a W ik to ra , że „ słow iańsk i te m p e ra m e n t z raz ił do  niego 
zarów no  w spó łczesnych  N iem ców , k tó rz y  u w aża li go za P o laka , ja k  i Po laków , 
k tó rz y  u w aża li go n ie m a l za  N iem ca” 52. Jego  n ie ja sn o  zd ek laro w an a  p rzynależność  
n a rodow a, ja k  p isa ł L eon  W achholz, pozbaw iła  go k a te d ry  w  B erlin ie  и . Z tego  też 
zapew ne pow odu M ikulicz  n ie p rzew odn iczy ł n igdy  k o ngresow i ch iru rg ó w  n iem iec­
kich , n igdy  też  n ie  o s iągną ł godności p rzew odniczącego  T o w arzy s tw a  C h iru rg ó w  
N iem ieck ich , „choć n a  sw oich  b a rk a c h  d źw igał c iężar p o s tęp u  św ia to w ej c h iru rg ii” . 
W ażyła  ta  polskość n a  jego k a rie rz e  i o s ta teczn ie  p ozbaw iła  go celu  życiow ej 
am bicji.

T rzeb a  po n iek ąd  w y ra z ić  żal i p rzyznać  się do uczucia  lekk iego  zaw odu, że 
odnalezione lis ty  M iku licza  n iew ie le  w n io sły  do poruszonego  tu  p rob lem u . S p raw a  
jego p rzy n a leżn o śc i n a ro d o w ej pozosta je  o tw a rta , chociaż to, że w  liśc ie  do p ru s ­
kiego m in is tra  M iku licz  n ie  b a ł s ię  użyć z w ro tu  o b ra k u  tę sk n o ty  za P ru sa m i, m a 
sw o ją  w ym ow ę i św iadczy ło  n ie  ty lk o  o jego  odw adze  cy w iln e j. M iku licz  tym  
zdan iem  w y raźn ie  o dc ina ł się od P ru sak ó w , a  w  ta m ty c h  czasach  znaczyło  to  sam o 
co i od N iem ców .

B e r lin  28 A u g u s t 1894 
D er ord en tlich e  V e r tre te r  der C hirurg ie  an  der U n ives itä t B reslau , G eh eim er  

M ed iz in a lra th  Dr. Johannes  M ik u lic z  h a t w ie d erh o lt u n d  so auch le tz te r  Z e it B e ­
r u fu n g en  an  ausw ä rtig e  U n ivers itä te n  in  tr eu er  A n h ä n g lic h k e it an  se in en  je tz ig en  
W irk u n g sk re is  abgelehn t. A u s  d iesem  A n la sse  erlaube ich  m ir  den  ausgeze ichne ten  
C eleh rten  zu r  A llerg n ä d ig s ten  V erle ih u n g  des R o th en  A d le r  O rdens v ie r te r  K lasse  
e h r fu rc h tsv o ll in  V orschlag  zu  bringen. J o h a n n es  M ik u lic z  w u rd e  a m  16. M ai 1850 
zu  C zern o w itz  geboren  u n d  g ehört d em  k a th o lisch en  B e k e n n tn iss  an. E r e rlang te  im  
M ärz 1875 z u  W ien  den  m ed iz in isch en  D oktorgrad  u n d  h a b ilitir te  s ich  d a se lb s t im  
F ebruar 1880 fü r  das Fach der C hirurg ie . Im  S e p te m b e r  1882 w u rd e  er a ls o rd en tl i­
cher  P ro fessor an  d ie U n ivers itä t K ra k a u  b eru fen , s ied e lte  v o n  d o r t 1887 in  gle icher  
E ig en sch a ft n ach  K önigsberg lP r. ü b er  u n d  w u rd e  im  Jahre  1890 n ach  B resla u  
ve rse tz t. M ik u lic z  g ilt in  se in e m  F ach als eine  A u to r itä t e rs ten  Ranges. A ls  G e lehrter  
w ie  als p ra k tisch er  C hirurg  b e h a u p te t er e ine  h ochangesehen  S te llu n g  u n d  ü b t, 
auch  als a ka d em isch er  L e h rer  e ine  h ervorragende  W ir k sa m k e it  aus. W eg en  seiner  
h u m a n en  G esin n u n g  e r fr e u t er s ich  der grössten  A c h tu n g  u n d  V ereh ru n g . E uere  
ka iser liche  u n d  kön ig liche  M a jes tä t w age ich h iernach  a lle ru n ter th ä n ig s t z u  b itten , 
du rch  h u ld en re ich e  V o llz ie h u n g  des im  E n tw u r f a n gesch lossenen  A llerh ö ch sten  
Erlasses d e m  o rd en tlich en  P ro fessor in  d e r  m e d iz in isch e n  F a k u ltä t der U n ivers itä t 
B resla u  G eh eim en  M ed iz in a lra th  Dr. Johannes  M ik u lic z  d en  R o th en  A d lero rd en  
v ie r te r  K lasse  in  G nade v er le ih en  zu  w ollen .

(N am e seiner E xce llen z  i. V.) 
gez. v o n  W eyra u ch  

(DZM, R ep. 76, V III  A, n r  5055, K. 9 u. 10).
62 Z. W ik to r, W  spraw ie  narodow ości, s. 1832.
53 L. W acholz, D w ie  obsady, s. 226.
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D IE K Ö N IG SB ER G ER  B R IE F E  DES JA N  M IK U L IC Z  AN FR IE D R IC H  A L T H O F F 

Z u s a m m e n f a s s u n g

In  d e r P riv a tk o rre sp o n d e n z  F ried rich  A lthoffs, des U n te rs ta a ts se k re tä rs  in  dem 
p reuß ischen  K u ltu rm im ste r iu m  w u rd e n  18 B rie fe  des n a m h a fte n  po ln ischen  C h iru r­
gen J a n  M ikulicz au fg e fu n d en . D iese K orrespondenz  b e fin d e t sich im  D eutschen  
Z e n tra la rc h iv  in  M ersebu rg  (DDR). S ieb en  von  d iesen  B rie fen  w u rd en  in  K önigsberg  
d a tie rt, w o in den  J a h re n  1887— 1890 M ikuli'cz d ie d o rtig e  C h iru rg isch e  K lin ik  le ite te  
u n d  sie a u f  e in  höheres N iveau  b rach te .

D ie B rie fe  e n th a lten  e in ige  b iog raph ische  E inze lhe iten , e rgänzen  das b isher 
w enig b ek an n te  geistige  B ildn is  des g roßen  C h iru rg en , un d  w e rfen  ein iges L ich t au f 
die B eziehungen , d ie  den  G e leh rten  m it d e r ä rz tlich en  W elt sow ie den  V e rtre te rn  
d e r oberen  p re u ß isch en  V erw a ltu n g  v e rb an d en . N ach  d e r M einung  d e r V e rfasse r 
h a tte  se ine  E n tsche idung , K ra k a u  zu  v e rla ssen , e ine  lebensw ich tige  B ed eu tu n g  fü r  
M ikulicz; se ine  w issen sch aftlich e  L a u fb a h n  w u rd e  d am it e rle ic h te r t, se ine  V e rb in ­
dungen  m it dem  P o len tu m  w u rd en  a b e r  d a d u rch  geschw ächt.
Ubers. J e rzy  S e rc z y k


